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Pułkownik Władysław Belina- 
Prażmowski, twórca kawalerii 
Polski odrodzonej. 
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"TYDZIEŃ NACZELNEGO WODZA 


Entuzjastyczne powitanie Wodza Naczelnego na moście nad Olzą, podczas Jego 
podróży inspekcyjnej po Śląsku Zaolzańskim. kaio Ce Datka — Kalo wice 


Wódz Naczelny przyjmuje defiladę podchorążych kawalerji w Grudziądzu. 
Fot. W. Pikiel Warszawa. 


Powitanie na dworcu kolejowym Naczelnego Wodza po Jego powrocie do War- 
szawy przez Rząd R. P. z premjerem gen: Skladkowskim na czele i generalicja. 
Ag. Fot. „Światowid 


/ y wręcza szablę: honorową, prymusowi szkoły podchorążych ka- 


iądzu. Fot. W. Pikiel — Warszawa 


p 
Na lewo: Mohamed Ali Allouba wy- Wdowy Arabów zabitych w CZASIE krwa- 
głasza RU OT CRETE wych zamieszek, domagające sie wyda- 
na Kongresie panarabskim w Kairze. FAI swych mężów. Keystone — Berlin 


PRZECIW ŻYDOM 


W 5airze obradował arabski Kongres Między 
parlamentarny, który uchwalił jednomyślni 
rezolucję, domagającą się wprowadzenia w Pale- 
stynie rządów konstytucyjnych, wstrzymania imi 

gracji żydowskiej i amnestji dla więźniów poli-- 
tycznych. Zaznaczyć należy, że w Kongresie t 
brali udział przedstawiciele Arabów 


uchwał. 

Równocześnie w Palestynie powstał arabsk 
rząd narodowy, dysponujący armją powstańczą, 
liczącą 15.000 ludzi. Jest to rząd tajny, zdołał on 
jednak opanować już trzy czwarte całego kraju. 
Proklamuje on wojnę z Anglikamii Żydami, 

Rezultatem tej wzmożonej akcji bojowej Aram 
bów są walki, i ækty terorystyczne, których wi- 
downią jest cała Palestyna. Żydzi jednak nie przy- 
patrują się obecnie biernie tym wypadkom, lecz 
organizują związki czynnej walki pod wodzą Ża- 
botyńskiego, domagającego się dla Żydów nie 
tylko Palestyny, ale także Zajordanji. Jak łatwo 
domyśleć się, w konflikcie palestyńskim grają 
także ważną rolę wpływy postronne a mianowi- 
cie niemiecko-włoskie, opowiadające się za Ara- 
bami. Anglicy w ostatnich czasach zdają się skła- 
niać do postulatów arabskich i dlatego zamierzają 
na kilka lat wstrzymać imigracje żydowską. 


; ) Bagdadzie, prole- 
nej części Palestyny 
A Kegstone — Berlin 
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Mienie powierzone P K O jest pewne, bez- 
pieczne i każdej chwili do dyspozycji właściciela 
książeczki oszczędnościowej. 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO 


paz EVA TAN 


POZAR STRATOSTATU 


Reflektory, oświetlające Dolinę Chochołowską z halonem stratosferycznym. 


Po wybuchu wodoru. 
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Gondola „Gwiazdy Polski“ na tle powłoki balonowej. 
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Zdjęcia Ag. Fot. „$wiatowid”. 


z jednego terminu na drugi. Opinja publi- 
czna niecierpliwiła się, chociaż nie miała 
racji, bo w przedsięwzięciu tem zaangażowane były 
zbyt ważne i cenne czynniki moralne i materjalne, 
ażeby można było wdawać się w niepewne ryzyko. 
Ostatecznie, gdy prognoza meteorologiczna zapo- 
wiadała sprzyjające warunki, wzlot balonu miał 
się odbyć wczesnym rankiem dnia 14 b. m. Dolina 
Chochołowska zapełniła się tłumem przybyłych 
nietylko z Zakopanego i okolic, ale i z innych 
miast polskich. Niestety, w ostatniej chwili oka- 
zało się, że nagła zmiana warunków atmosfe . 
nych uniemożliwia wzlot. Postanowiono odłożyć 
go, z balonu wypuścić wodor. Z niewyjaśnionych 
d hczas przyczyn nastąpił gwałtowny wybuch, 
tóry w skutkach swych na szczęście okazał sie 
nie tak tragiczny, jak można się było obawiać 
Z ludzi nikt nie padł ofiarą, z powłoki balonow 
tylko część uległa zniszczeniu. „Gwiazda Polski 
wzniesie się w przestworza, chociaż z powodu spóź- 
nionej pory jesiennej na chwile tę przyjdzie nam 
zapewne aż do następnej wiosny poczekać. 


LAMPKI 
NAGEOBKOWE 


ZAWSZE NAJLEPSZĘ 


W:: „Gwiazdy Polski“ długo był odkładany 
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stybko sie ILUUAZCZĄ 


Zarówno ten objaw jak i powstawanie łupieżu, 
to wynik podrażnienia gruczołów łojowych przez 
mycie włosów ostrymi, nieodpowiednimi środkami 
działającymi alkalicznie. 

Regularne mycie włosów niealkalicznym szam- 
ponem "Bez Mydła” Czarna główka, nie podrażnia 
gruczołów łojowych i stopniowo powstrzymuje nad- , 
mierne wydzielanie się tłuszczu. Gruczoły wracają 
do normalnego działania, łupież i swędzenie znika. 


"Bez Mydła” jest do nabycia w 2-ch odmianach : 
do ciemnych i jasnych włosów ! 


Do mycia włosów żądajcie zawsze u swego fryzjera 
szamponu "Onalkali" nie zawierającego mydła. 


PROSZKI 
MIGRENO-NERVOSIN 


RYCERZ BEZ SKAZY POLSKI ODRODZONE 
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Szarża Beliny w Urzędowie w 1915 r. Obraz Zygmunta Rozwadowskiego 
malowany na zamówienie Ministerstwa Spraw Wojskowych. Znajduje się 


w Szkole Podchorążych Kawalerji w Grudziądzu. 


"W okopach u Ko- 1). tej wody upłynęło w Wiśle od chwili wy- 


„mendanta Püsud- 


4 marszu pierwszego patrolu Beliny, sławnej 
skiego w 1915 r. 


> „Siódemki“, z Krakowa do Królestwa, do dnia 
Obok Komendanta dzisiejszego. Ale nawet czas, który ucieka i mgłą 
po prawej stronie 3 | > È 
siedzą: rtm. Belina zasnuwa jasne barwy wczorajsze, nie zdołał za- 
i por. Wieniawa- trzeć obrazu Ułana w wysokiem ezaku, dumnego 
Długoszowski. potomka Kozietulskich i Poniatowskich, ani też 
erwszy po lewej zgłuszyć szmeru fal Wisły, niosących niezmien- 
por. Sulistrowski. nie te samą melodję, tę samą pieśń, która zrodzo- 
Ska ÓW na w huku dział armatnich, w rozgwarze bitew- 
nym, w szezeku ułańskiej szabli, przetrwała świe- 
ża i niezmieniona do dnia dzisiejszego. 

Bo też nikt w Polsce Odrodzonej, obok Wiel- 
kiego Marszałka, nie miał tylu słusznych praw 
wejścia do pieśni i iegendy jak ten Rycerz bez 
skazy, Odnowiciel polskiej sławy ułańskiej, Wódz 


% kuz 


Beliniaków — Władysław Belina- 
Prażmowski. Kochali Go żołnierze, na Je- 
go rozkaz szli na śmierć i w ogień — On płacił 


im taką samą miłością, zawsze pierwszy w boju, 
ostatni w odwrocie. Jego żołnierze, z dumą no- 
szący Jego imię, byli Jego najbliższą rodziną. 
Z pożogi wojennej, z oparów krwi powstała Pol- 
ska Odrodzona, wielka i potężna. Ale nie spo- 
częła w pochwie szabla Beliny. Poprowadził pułki 
nua Wilno, wkraczając w triumfie do umiłowanego 
miasta Komendanta. Szła z nim sława ułańska, 


e . JE Z szedł poszum wielkiego nazwiska, którego dźwięk 
= bladym strachem przeszywał serce wroga. 
- A gdy wreszcie wola Jego Wodza przerzuciła 


Belina na „Bialce“ w 1915 r. 


może mieć taki ” wypadek” — lecz chociażby skaleczenie było naj- Go pa ze Rod WP RH 4 na AE AWA 

mniejsze, to przecież należy je higienicznie opatrzyć i zabezpieczyć SA to jako a deka WAW ACZ IE ECH 

przed zanieczyszczeniem. Nic łatwiejszego, jeśli mamy Wistaplast. jewoda lwows 3 czy też jako kierownik wiel Ia 

Wistaplast tamuje krwawienie, odkaża ranę i chroni ją przed zanie- kopalń, wszędzie „niósł szeroko rozwinięty swój 

czyszczeniem. Opatrunek ten nie krępuje swobody ruchów, bo jest sztandar prawości rycerskiej i powagę swego au- 

elastyczny. torytetu. Lecz nawet i wtedy nie umilkła pieśń 
Do nabycia w aptekach, drogeriach i składach sanitarnych wojenna, bo dni wojny zrodziły największy i naj- 
w oryginalnych opakowaniach już od 40 groszy począwszy. piękniejszy Czyn Belin y. 


BA DECO ee Aer PRIE Ne Zgasł nagle — zgasł w kwiecie lat męskich na 


obcej ziemi italskiej — na której chciał ratować 


Dorażny gasnące zdrowie. Do grobu towarzyszy Mu mi- 
łość żołnierzy, szacunek obywateli i ulubiona 
opatrunek elastyczny pieśń o Jego sławie, pieśń, która nie zamilknie 


tak długo, jak długo toczyć się będą do morza 

szare fale Wisły. i 

` Janusz Harnisz-Śmiechowski. 
ułan Beliny. 


Wistaplast 
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= poświęcać kilka minut dziennie pielęgnowaniu cery. Z cza- 
sem przekona się Pani sama, jak ważne jest systematyczne 
| l pielęgnowanie urody. Oczywiście, że tylko preparaty 


pierwszorzędnej jakości zapewniają dobre wyniki. Three 

PARIS NEW YORK Flowers Vanishing Cream chroni niezawodnie skórę przed 
r, ~~~ niebezpieczeństwami, na które jest stale narażona. Syste- 
matycznie stosowany, czyni skórę elastyczną i stanowi 

idealny podkład pod puder Three Flowers. Pośród licznych, 

budzących zachwyt odcieni tego znakomitego, delikatnego 

jak pyłek kwiatów pudru znajdzie każda z Pań ton, har- 

monizujący z kolorem Jej oczu i cery, odpowiedni na 


p każdą porę dnia i do każdej toalety. Dobrze wybiera, 
U D E R K R E kto wybiera najwyższy gatunek — a więc Hudnufl 
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Szef sztabu armji bułgarskiej, gen. Jordan Pe- 
|Jew został w Sofji zastrzelony przez b. żandarma 
|Kirowa, który bezpośrednio po zamachu targnął 
sie na swoje życie i w następstwie odniesionych 


Eoy de Toilette 
N* 5 


CHANEL 


i nastaje okres niepogody 


oraz gwałtowniejszych zmian tempera- 
tury, płuca nasze są szczególniefnara- 
żone. Należy więc zawczasu korzystać 


z ziół magistra Wolskiego ze znakiem 
ochronnym „Pulmosa*, zawierających 


egzotyczną roślinę Schin-Schen, które 
Stosuje się przy zaflegmieniu, kaszlu, 
duszności i wszelkich cierpieniach płuc- 
nych. Do nabycia są w aptekach, skła- 
dach aptecznych i drogeriach. 


mesten WOLSKI zeora 14 


CHANEL 


o zania! 


CHANEL 


WSZYSCY SPORTOWCY 
CZYTAJĄ ILUSTROWANY KURYER SPORTOWY 


RAZ DWA TRZY 


chodzić będzie wraz z całym świa- 

tem 20-lecie zawieszenia broni po 
morderczej wojnie światowej. Odbę- 
dą się w Paryżu wielkie parady woj- 
skowe i inne uroczystości z całym, 
już zwyczajowym aparatem oficjal- 
nym. Ale zabraknie w tym roku 
triumfalnego nastroju, który towa- 
rzyszyć powinien uroczystościom, 
upamiętniającym wielkie zwycię- 
stwo. Francja wraz z koalicją wy- 
grała wojnę, ale przegrała... pokój. 
Glorja wielkiego zwycięstwa zbla- 
kła z winy dyplomatów i tych, któ- 
rzy traktaty powojenne układali 
i tych, którzy potem politykę mię- 
dzynarodową prowadzili. Tem ja- 
śniej z tego ogólnego tła wydobywa 
się dzisiaj postać bohaterskiego 
króla Alberta I. Belgja, ofiara na- 
jazdu niemieckiego, miała w owych 


VE niespełna miesiąc Francja ob- 


MU HOŁDZIE BOKATERSKIEMU KRÓLOWI 


à 


Powyżej: Uroczystości 
odsłonięcia pomnika 
króla Alberta I. na Pla- 
cu Zgody w Paryżu. Na 
trybunie (po stronie le- 
wej) obok króla Leo- 
polda III. stoi prezy- 
dent republiki francu- 
skiej Lebrun. 


Na lewo: Król Leo- 
pold III. w towarzy- 
stwie swego brata hr. 
Flandrji składa wie- 
niec u mogiły Nie- 
znanego Żołnierza 


Na prawo: Defilada 
oddziałów armji fran- 
cuskiej przed pomni- 
kiem Alberta I. wśród 
poszumu chorągwi bel- 
gijskich i francuskich. 
Zdjęcia Photo Nyt, Paryż 
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czasach na swoim czele króla, któ- 


ry w poczuciu wielkiej odpowie- 
dzialności przed narodem i historją 
nie poddał się gwałtowi, ale zapro- 


„testował przeciwko niemu czynnie 


1 tem. bohaterstwem przedewszyst- 
kiem sprawił, że takie, a nie inne 
były koleje wojny. Wznoszac obec- 
nie w Paryżu na Placu Zgody, pom- 
nik królowi Belgów, Francja dzi- 
siejsza spłaca swój dług wdzięczno- 
ści 1 wobec monarchji i wobec jego 
kraju, który ofiarnie przeciwstawił 
się niemieckiej potędze. Uroczysto- 
ści paryskie, na które przyjechał 
syn i następca Alberta I., król Bel- 
gów Leopold III. wraz z matką 
i bratem w chwili obecnej, kiedy 
brutalna siła triumfuje niejedno- 
krotnie nad  szlachetnością idei 
i uczuć, były wyjątkowo jasnym 
promieniem. 


ydlo piękności 
każdej Sani. 


która pragnie mieć 
piękną i delikatna cerę. 
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z jednej strony, a Kochinchiną z drugiej, prze- 
cięte przez wstęgę wodną olbrzymiego Mekongu, 
wchodzi w skład Unji Indochińskiej, pozostającej, 
jak wiadomo, pod protektoratem Francji. Kambodża 
jest królestwem dziedzicznem. Obecnie panującym 
władcą jest król Sisovath Movivang. A 
Kambodża była w swej przeszłości terenem wiel- 
kich wydarzeń, miejscem starcia potężnych ras ludz- z f jf 7 : x ES penoa , : A RER 
kich, tłem, na którem rozwijała się i jaśniała przez J. Eks. ks. Thiunn, premjer królestwa Kambo@ BE GE -N airaa: A F c=" ady BA Dom Wielkiego Bonzy królestwa Pnom-Phen. 
wieki nieporównanym blaskiem świetna kultura daw- fografja z własnoręczną dedykacją dla „Świa E : i s aus ls 3 
nych Khmerów. Wystarczy chyba, jeśli nadmienimy, PME: + T 
że na terytorjum dzisiejszej Kambodży znajdują sie 
ruiny Angkoru. Wiele z tego dawnego a nieporówna- 
nego artyzmu pozostało jeszcze dziś we krwi Kambo- 
dżan. Nigdzie w Azji nie wyrabia się tak pięknych 
przedmiotów srebrnych, nigdzie niema tak wspania- 
łych tkanin artystycznych, jak w Kambodży. Rzeźba 
kambodżyjska słynie jeszcze dziś na cały Półwysep, 
pagody — należą do najpiękniejszych w Azji, a sre- 
brne wyroby szkoły artystycznej w Pnom Phen (sto- 
lica Kambodży) są poszukiwane nietylko w Indochi- 
nach, ale w Paryżu i Londynie. Widziałem w tej 
szkole srebrne serwisy tak olśniewająco piękne, że 
śmiało mogłyby się znaleźć w najpierwszych muzeach 
Europy. Ciekawy szczegół — w okresie, w którym 
byłem w Pnom Phen, szkoła ta nie przyjmowała 
wcale zamówień. Cała produkcja w srebrze, na sześć 
miesięcy z góry, była wyprzedana. 
J. Kr. M. Król Sisevath Movivang przebywa zwy- 
kle w swym pałacu w Pnom Phen. Nie jest to zwykły 
pałac, w europejskiem tego słowa znaczeniu. W obrę- 


EU | KRAINIE SZCZEROZ 


bie rozległego muru fortecznego wznosi się tu Sze- 
reg budynków, o niespotykanych linjach architekto- 
nicznych i najrozmaitszem przeznaczeniu. Jest więc 
pałac mieszkalny króla, jest olśniewająco piękna 
świątynia t. zw. „Pagoda Srebrna“ (od posadzki, ca- 
łej ze srebrnych płyt), zawierająca świętość nielada: 
szczerozłotego Buddę, paladium królestwa. Jest pa- 
wilon tronowy, w którym odbywają się wszystkie 
wielkie uroczystości i gdzie, pod wielkim ceremonjal- 
nym parasolem, król udziela audjencyj. Jest pawilon 
tańca, w którym od czasu do czasu odprawiają swe 
pląsy słynne tancerki kambodżyjskie z królewskiej 
trupy, te same, które raz lub dwa razy do roku, pod- 
czas świąt uroczystych, dają wieczory tańca w rui- 
nach Angkoru. 

J. Kr. Mość Sisevath Movivang włada doskonale 
językiem francuskim, jest prosty i ujmujący, wesoły 
i bezpretensjonalny. Wie sporo o Fiuropie i o naszym 
kraju, interesuje sié żywo polityką światową, ale po- 
święca swój czas i środki przedewszystkiem dwu rze- 
ezom: rolnictwu oraz popieraniu studjów buddysty- 
cznych. Dzięki pomocy króla i Protektoratu, święte 
księgi buddyjskie, drukowane dotychczas wyłącznie 
w języku pali, ukazują się obecnie w czterdziesto-to- 
mowem krytycznem wydaniu, w języku nowokam- 
bodżyjskim. Bibljoteka buddaistyczna w Pnom Phen 
słynie szeroko ze swych kolekcyj rękopisów i ksią- 
żek, zaś szkoła lamaistyczna, szczycąca się osobistą 
opieką monarchy, rozwija się coraz Świetniej. 

Król Kambodży wtajemniczał mnie szczegółowo 
w najważniejsze problemy swego kraju, wspomagany 
przez obecnego przy rozmowie premjera królestwa, 
J. E. księcia Thiunn. Informował się potem o Polskę, 
jej armję i politykę. Wyraził gorącą sympatję dla 
naszego kraju. Przekazał dlań wyrazy wielkiej ad- 
miracji. oraz swe królewskie pozdrowienia dla ,Swia- 
towida*. Roman Fajans. 


Ki Kambodży, położone między Siamem 
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i tronowej w pałacu królewskim w Pnom-Phen. 
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Pagoda srebrna w patacu królewskim w Pnom- 
Phen. W pośrodku szęzerozłoty posąg Buddy. 


W CIENIU KORONY SW. STEFANA" 


Insygnia korona- 
cyjne Królestwa Węgier- 
: korona św. Stefana, berło, jabłko i szabla. 


UNIVERSITE DE BEAUTE 


CEDI 


PUDRY KREMY 
SZMINKI PŁYNY 


UROCZYSTE OTWARCIE 
SALONÓW FRYZJERSKICH f. PREDRAG 


W dniu 2 października r. b. Ks. Karpiúski dokonał poświęcenia mowego lokalu salonów 


przy ul. Mazowieckiej Nr. 11 w Warszawie, tel. 523-39, wspa- 


fryzjerskich f. ,PREDRAG*, 
suszenia włosów. Salony 


niale urządzonego i zaopatrzonego w najnowsze aparaty do 
fryzjerskie „PREDRAG“ zdobyły sobie czołowe miejsce w stolicy dzięki koncentracji 
wybitnych sił fachowych. Z zadowoleniem możemy podać, iż z okazji poświęcenia 
f. „Predrag“ — w swojem imieniu zł 100 — i zebrane spośród zaproszonych gości zł 71 gr. 50 
nrzeznaczvła na cele F. 0. N. — Życzymy f. Predrag“ pomyślnego rozwoju. 
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Wiesniacy wę- 
gierscy, pracu- 
jący w winni- 
cach w oswo- 
bodzonem 
z pod zaboru 
czeskiego mie- 
ście Satoriau j- 
hej. Fot. Szwedo 


Węgierski l 
ster Spraw Zagn 
nicznych Kany. 
konferuje w Ki 
marnie z premj 
rem słowackim 
Tiso. 


Wide-World Photos, 
Londyn 


dzieje w Budapeszcie, że krzywda wyrządzona państwu węgierskiemu po 

wojnie światowej, zostanie przynajmniej częściowo naprawiona. Zaraz 
więc po rozpadzie Czechosłowacji rozpoczęły się w Komarnie rokowania We- 
giersko-czechosłowackie, dotyczące zwrotu terytorjów słowackich i leżących 
na Rusi Zakarpackiej, zamieszkałych przez element węgierski. Niestety, ro- 
kowania te nie doprowadziły do rezultatu i uległy zawieszeniu, gdyż Wę- 
grzy nie mogli przy jąć propozycyj czechosłowackich, nie licząc się z wy- 
mogami statystyki i życia. 

Jednem z głównych żądań Węgier jest uzyskanie wspólnej granicy z Pol. 
ską, drogą przyłączenia do Węgier Rusi Zakarpackiej. Żądanie to znajduje 
także pełne zr ozumienie w Polsce. 

W, najbliższym czasie na skutek interwencji Niemiec i Włoch rokowania 
węgiersko- czechosłowackie mają być znowu podjęte. 

Na razie Węgrzy obsadzili tylko dwa miasta pograniezne, witanii entu- 
zjastycznie przez ludność. 


BE przełomowe, jakie przeżywa obecnie Europa, obudziły także na- 


| Ludność entuzja- 
| stycznie wita woj- 
| ska węgierskie, 


poczające do 


FOSFATYNA FALIERA 


PIERWSZA PAPKA NIEMOWLECIA 
W DWOCH POSTACIACH 
SPECJALNA Z W Y KMK Ł A 


BEZ KAKAO Z DOMIESZKĄ KAKAO” 
(w NIEBIESKIM (W ŻÓŁTY Mm 
OPAKOWANIU, OPAKOWANIU 
DO 6-go MIES. ŻYCIA OD bgo MIES. ŻYCIA 


DAJE SIŁĘ I ZDROWIE 


AFLUKIN 
Original 


PRZECIW 


EAT 
2 WIECZOREM 


i WIELKA MOWA WICEPREMJERA INŻ. KWIAT- 
DO NABYCIA. WE WSZYSTKICH APTEKACH sss KOWSKIEGO. W sali Teatru Polskiego w Katowicach 


wyglosil p. wicepremjer inż. Kwiatkowski odezyt p. t. 
907 | „Przez zjednoczenie ku połączonej Polsce“, w którym 
wezwal do zgody w narodzie i zjednoczenia się pod jed- 


| nym sztandarem. Na zdjęciu wicepremjer inż. Kwiat- 
kowski dziękujący za owacje w chwili wyjścia z teatru. 
Fot. Cz Datka — Katowice. 

REUMATYZM, PODAGRA, 
dają się najsilniej 
we znaki w chłodnej . METTES 
i wilgotnej porze roku. z 333 zad) 
Togal stosowany w ZGON DONS alei "ŚLĄSKIEGO. W Cieszynie 


i zmarł $. p. Tadeusz Reger, b. poseł, prezes Rady N 
(| rodowej A Cieszyńskiego, członek, Rady Naczel- 


nej P. P. niezłomny i niestrudzony bojownik o D 


śmierza bóle i przy- skość Śl: IRE 
nosi ulgę. Togal jest 
dobrym środkiem 


przeciwbólowym. 


Ponriej: 
ZJAZD POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH. W Katowicach 


NA AL odbył się doroczny walny zjazd delegatów Związku 


Powstańców Śląskich, w auli Śląskich Technicznych 


Zakładów Naukowych. Przewodniczył mjr. Paluch. Na 
zdjęciu widok na salę obrad w czasie przemówienia 
wojewody Grażyńskiego. W: pierwszym rzędzie siedzą 


b. senator Pawelec i płk. Jagielski. 
y Jz. Datka — Katowice. 


LU ST RA 
Puder EGZOTYCZ NY Nie Na złej nooody gdy zdjęć fotograficznych dokonuje się na wypró- 


bowanych i niezawodnych płytach i błonach „ERO” 


Miraculum 


wesele 


w zdrowiu i radości... Przeciw 
niszezącemu działaniu lat istnie- 
je sposób prosty i wypróbowa- 
ny: regularny tryb życia i wła- 
$eiwe pożywienie.  Regularny 
tryb życia, to zachowanie har- 
monji pomiędzy pracą a odpo- 
czynkiem; właściwe pożywienie 
to taki pokarm, który wnosi do 
ustroju najważniejsze składni- 
ki odżywcze, wzmaenia mię- 
śnie i nerwy, usprawnia funkeje 
organizmu. Pokarmem takim 
jest Ovomaltyna Dra Wandera. 
Ten niezrównany, witaminowy 
napój odżywczy, powstrzymuje 
spadek sił u osób starszych, 
jest dobrze znoszony nawet 
przez starzejące się organy tra- 
wienia i, co najważniejsze, 
przyswajany z łatwością przez 
organizm. Ovomaltyna tworzy 
siły i energję i daje dobre sa- 
mopoczucie. Dzięki zawartości 
diastazy, która posiada zdal- 
ność rozkładania weglowoda- 
nów w żołądku, nietylko sama 
Ovomaltyna jest łatwo przy- 
swajalna, ale ułatwia ona rów- 
nież trawienie innych pokarmów 


72. 


QVOMALTI 


Gen. Rómmel ns Powódka! 
i płk. Skuratowicz, szef De- 
partamentu Kawalerji w Min. 
Spraw Wojskowych (po pra- 


R w czasie wyjazdu na 


bieg myśliwski za lisem. 
Ag. Fot. „Światowid“. 


ski rozpoczął się se- 
izon biegów myśliw- 
skich, urządzanych pod we- 
zwaniem św. Hubert a, pa- 
trona myśliwych. W War- 
szawie zainaugurowała tę 


N: "całym obszarze Pol- 


"piękną imprezę sportową 


Grupa „Kawalerji, ZOR, or- 
ganizując Bieg Myśliwski 


W kole: P. Jaroszewiczowa, 
zwyciężczyni biegu myśliw- 
skiego w Wilanowie. 

Ag. Fot. „Światowid“. 


Rys, dla „Światowida“ Alf. Żmuda 


za lisem na trasie, prowa- 
dzącej z Wilanewa przez 
okoliczne lasy i pola. 

Imponująco przedstawia- 
ła się grupa zawodników, 
złożona z kilkudziesięciu 
jeźdźców w mundurach ka- 
waleryjskich, na tle któ- 
rych odbijały się sylwet- 
ki pań i panów, biorących 
udział w biegu w charakte- 
rze gości. Cała drużyna pod 
przewodnietwem rtm. Kuch- 
cickiego, pognała za sym- 
bolicznym lisem, którego 
reprezentował lisi ogon — 
przypięty do ramienia jed- 
nego z oficerów. 

Nasza dzielna kawale- 
rja i tym razem zdała ce- 
lująco egzamin z brawuro- 
wej jazdy, przebywając 
trasę, wynoszącą przeszło 
20 km w niespełna półtorej 
godziny. Znakomite ama- 
zonki w osobach pp.: pułko- 
wnikowej Kulwieciowej, hr. 
de Laveau, Jadwigi Pate, 
Jaroszewiczowej, Tomaszew- 
skiej i Bejtówny stanowiły 
groźną konkurencję dla 
nich. Ostateczne zwycięstwo 
przypadło w udziale p. Ja- 
roszewiczowej, — która na 
ostatniej trasie biegu „u- 
strzeliła” lisa. 

Z. Ord. 


Na prawa: 
PARJAS. 
Parjasi w In- 
djach są sek- 
tą wydziedzi- 
czonych. Obe- 
cnie Gandhi 
prowadzi akcję 
mającą na celu 
ich równeupra- 
wnienie z inne- 
mi kastami. 


Na lewo: CWI- 
CZENIA SPA- 
HISÓW. Spahisi, 
służący w armji 
brytyjskiej, popi- 
sują się walką, 
stacząną przez fm 
dwóch jeźdźców — $ 
siedzących na jed- 


nym koniu. 
Keystone — Berlin. 


Ceny flakonów: 
0624.50.61 12 


"PETITES ROBES< 
Be 


»GRAN DES ROBES< 


i 5 


(> 
esień nie odbędzie się bez większych zakupów, 
JRG zasięg jest zresztą duży, bo zakupione 
teraz sukienki wełniane czy wieczorowe, płasz 
cze czy futra, oddawać będą służbę przez długie 
miesiące aż do wiosny. 

Obejmuje teraz berło „petite robe“, sukienka na 
codzień. Jej styl i względy praktyczne wymagają, 
aby była jak najprostsza w kroju i jak najmniej 
wyposażona W przybranie. To też tem ładniejszy 
musi być materjał i tem lepszy krój, opierający 
się właściwie na zakładeczkach, skosach, ozdob- 
nem ostembnowaniu. Całem przybraniem są gu- 
ziczki, aplikacje ze skóry czy futra, przeciwsta- 
wianie dwóch różnych odcieni materjału. Motywy 
aplikacji ze skóry powtarza się, chętnie w metalu 
i tak jeżeli jako motywu użyto np. liści bluszezu, 
to klamra u paska jest metalowa z tego samego 
rodzaju listków. 

Kolory sukienek wełnianych dobierać trzeba do 
futer. I tak na zimę wyeliminowano kolor grana- 
towy, jako ten, z którym nie harmonizuje ładnie 
żadna odmiana futra. Natomiast czarne, brązowe, 
czerwone, popielate, beige, odnajdujemy w nie- 
zliczonych nuansach w rozległych gamach odcieni. 


Powyżej, na prawo: Petite robe, której całem przy- 
braniem jest lśniąca rysza i matowe guziczki. 


pa prawo: Wełniana sukienka w zakładeczki z 
skiem skorzanym o mótywie kwiatu. 


pa- 


PORN SRO ETA FERRO PNEU AŻ ONO es 


Diwubarivha suk- 
nia wieczorowa 
z brokatu srebr- 
nego ifiołkowego. 


LAIMANT 


PERFUMY 
WODA 
TUALETOWA 


Nie bez wpływu na codzienną sukienkę jest no- 
wa fryzura, odsłaniająca silnie linję karku. Wy- 
maga to bowiem nieskazitelnego wykończenia wy- 
cięcia szyi. Bardziej jeszcze uwidacznia się to 
przy sukniach wieczorowych, których dekolty po- 
szerzają się, stają się bardziej efektowne, aby 
stworzyć jak najpiękniejsze ramy dla spiętrzonej 
lokami główki, przybranej kwiatami lub pękami 
wstążek, czy piórami. To też do wyjścia wieczo: 
rem nie będzie już można przygotować się tek 
szybko jak przy fryzurze z krótkich włosów, 
na którą od biedy można było ubrać kapelusz. 

Dziś wyjście na premjerę, do teatru czy na kon- 
cert lub proszony wieczór, to eskapada w leciut- 
kiej narzutce na włosy, których misterne loki 
wymagają wielkiej troskliwości, aby nie uległy 
zniszczeniu, nie zetknęły się z kołnierzem futra. 
To też kołnierze są stosunkowo niskie i gdy rysu- 
nek główki pnie się jakgdyby do góry, linja płasz- 
cza wieczorowego opada w dół, wydłuża się, wy- 
smuklając postać. 


„Petites robes* i „grandes robes* mają tej je- 
sieni swój całkiem nowy styl. Zet. 


Śliczne materjały: tafta 
i mora złota z zielo- 
|nym na wieczorową 


PTE 


Tiul czarny haftowany 
kolorami i srebrem, łą- 
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Paryż, w październiku. 


migranci rosyjscy, zgrupowani w wytwórni 

filmowej Albatros, stanowili niegdyś elitę 

francuskiej produkcji filmowej. Tacy akto- 
rzy, jak Iwan Mozżuchin, Mikołaj Kolin, Mikołaj 
Rimski, Natalia Lisienko, Natalia Kowanko, reży- 
serzy: Aleksander Wołkow i Wiktor Turżański, 
operatorzy Toporkoff i Burgasoff, dekoratorzy, 
jak Borys Biliński i tacy charakteryzatorzy jak 
Boris de Fast, zapisali się chlubnie w dziejach 
francuskiego filmu niemego. Po nastaniu dźwię- 
kowców, sytuacja zmieniła się radykalnie dla 
aktorów, którzy przeważnie nie mówili poprawnie 
po francusku. Rozpoczął się ich upadek — ale 
technicy zachowali swoją pozycję, a zwłaszcza Mi- 
kołaj Toporkoff, jeden z najlepszych operatorów 
świata, prawdziwy mistrz kamery, artysta w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. 

Toporkoff pracuje stale i bez wytchnienia za- 
równo we Francji, jak i w Niemczech, we Wło- 
szech i w Anglji. Wśród najlepszych jego prac 
ostatnich wymienić należy poetyckie i malowni- 
cze plenery kraju Basków w filmie francuskim 
„Ramunscho* podług opowieści Piotra Loti. — 
Mistrz kamery przyjmuje mnie w swojem miesz- 
kaniu przy Boulevard Berthier. i 

— Chciałbym wiedzieć, co sądzi pan o ostatnich 
wynalazkach technicznych z dziedziny filmu, to 
znaczy o kolorze i filmie plastycznym? 

— Filmem plastycznym nie zajmowałem się do- 
tąd zupełnie, natomiast co do filmu kolorowego, 
jestem jego wielkim zwolennikiem. Dokonałem 
ostatnio szeregu doświadczeń systemem Francita 
i jestem z wyników bardzo zadowolony, docho- 
dzimy już bowiem niemal do perfekcji. Ze wzglę- 
dów czysto materjalnych ważne jest to, że sy- 
stem ten w niczem nie podraża kosztu wykona- 
nia filmu, podczas gdy niemal wszystkie inne 
systemy kilkakrotnie podrażają koszta techniczne. 

— W jakim kierunku rozwinie się, pańskiem 
zdaniem, technika dźwiękowa filmu? 

— Wszystkie wysiłki idą nadal w kierunku czy- 
stości tonu i selektywności dźwięków. Postępy 
w tej dziedzinie są już kolosalne, ale mam wra- 
zenie, że jeszcze nie osiągnęliśmy szczytu dosko- 
nałości. 

— Czy jest pan zwolennikiem rozmaitych wy- 
nalazków technicznych w rodzaju systemów „dun- 
_ning“ czy „transrence*, które czynią film bardziej 
sztuczny, niż powinien być? 

— Nie lubię tych systemów. Przyznaję, że 
w wielu wypadkach mogą dać realną pomoc, ale 
powinno się używać tych sposobów niezwykle 
rzadko, jedynie w wypadkach naprawdę koniecz- 
nych, gdyż nigdy nie zastąpią one plenerów, na- 
kręconych z aktorami. Systemy te, wprowadzone 
dla oszczędności, ewentualnie mogą mieć duże za- 
stosowanie w Ameryce, ale w Europie powinny 
być zarzucone. 

= Czy zechce mi pan podać teraz kilka szcze- 
gółów o tem, co robią pańscy dawni ziomkowie 


„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA“ 


TT, 


Reprodukujemy dwa dalsze fotosy z fil 
„Królewna Śnieżka“, który cieszy się na nas 
ekranach olbrzymiem powodzeniem — pod 
zresztą, jak na całym świecie, | 


Zdjęcia Fot. „R. K: 0, Radio-Films' 


(powiadam: dawni, gdyż wiem, że pan stał sie już 
Ba ŁC pańscy koledzy z wytwórni Alba- 
ros 

— Niestety nie powiem panu nie wesołego. Taki 
Mozżuchin, który był bożyszczem kobiet całego 
świata i zarabiał miljony, który zresztą niedawno 
miał powrócić do czynnej pracy, od tygodnia jest 
w sanatorjum. Jest ciężko chory na gruźlicę, a ko- 
ledzy zrobili składkę na opłacenie kosztów lecze- 
nia. Natalja Lisienko statystuje, aby wyżyć. Rim- 
ski otrzymuje zapomogę z funduszu bezrobocia 


‘ʻi żyje za... osiem franków dziennie. Jedynie Ko- 


lin posiada mały kapitalik, który pozwala mu żyć 


Teatr krakowski wystawił sztukę Acharda p. t. 
oprawę malarską dał T. Orłowicz, a główne role doskonale grają pp. R. Pawłowska, Ziejewski, 
natowicz, Szubert, Woźnik i inni. Na zdjęciu scena zbiorowa ostatniego obrazu. 


spokojnie. Bondireff i Kugenjusz Gajdarow są 
a charakteryzatorami i jako-tako im się po- 
wodzi... \ 

— Tak, tak — kończy Mikołaj Toporkoff — ki- 
no nie zawsze daje szczęście! Producenei, to lu- 
dzie bez cienia wdzięczności. Tacy, którzy zaro- 
bili miljony na filmach Mozżuchina i Lisienko, nie 
cheą dać dzisiaj nawet stu franków dla ratowa- 
nia życia dawnego bohatera, ani nie chcą powie- 
rzyć epizodu tak znakomitej aktorce. To też o- 
parłem się z całej siły filmowym  inklinacjom 
moich dzieci. Mój syn jest lekarzem, a córka — 
inżynierem. O filmie niema mowy... K. Ford. 


„Korsarz“. Reżyserował W. Radulski, GEE 
ur- 
Ag. Fot. „Światowid 


'W lutym 1939 r. w okresie od 11—19, 
odbędą się w Zakopanem narciarskie mi- 
strzostwa Świata, słynące także pod na- 
zwą zawodów Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej (F. I. S.) Kongres Federa- 
cji — jednogłośną swą uchwałą — poru- 
czył organizację tych zawodów Polskiemu 
Związkowi Narciarskiemu, który od wie- 
lu już miesięcy pracuje nad przygotowa- 
niem tej największej dorocznej imprezy 
światowego narciarstwa. Na starcie w Za: 
kopanem pojawią się najlepsi narciarze 


1. Nagroda. 
St. Osiecki i Jerzy Skolimowski, Warszawa 


ze wszystkich krajów zrzeszonych w Mię- 
dzynarodowej Federacji Narciarskiej na 
całej kuli ziemskiej. 

Narciarskie mistrzostwa Świata rozgry- 
wane są od dziesięciu lat, a po raz pierw- 
szy urządzone zostały w Polsce w r. 1929. 
Wtedy to organizacja zawodów F. I. S. 
w Zakopanem, stała się wzorem dla in- 
nych krajów. Obecnie więc Polski Zwią- 
zek Narciarski już po raz drugi w dzie- 
jach Federacji będzie urządzał te wspa- 
niałe zawody, budzące w całym świecie 
olbrzymie zainteresowanie. Są też zawody 
takie niezwykłą wprost sposobnością dla 
przeprowadzenia skutecznej propagandy 
turystycznej na rzecz tej miejscowości, 
w. której się odbywają, a więc — w danym 
wypadku — na rzecz Zakopanego i ta- 
trzańskich terenów narciarskich. 

W ciągu bieżącego lata prowadzone by- 
ły w Zakopanem liczne prace techniczne, 
mające na celu uzbrojenie i przystosowa- 
nie Zakopanego do tej wielkiej imprezy. 
Prócz wielkich inwestycyj publicznych, 
jak: rozbudowa kolei, dworca osobowego, 
modernizacja ulic, przebudowa dróg itp., 
stworzono także nowe, bardzo cenne urzą- 
dzenia sportowo-techniczne. Słynną sko- 
eznie na Krokwi, która jest jedną z naj- 
piękniejszych skoczni w Europie — prze- 
budowano zupełnie i nadano jej formę 
narciarskiego stadjonu, ujętego w amfi- 
teatralny łuk trybun wybudowanych 
w pięknym stylu -regjonalnym. 


11. Nagroda. Z. Strychalski i A. Wasilewski, Kraków. 


Stadjon ten będzie widownią spotkań, 
a więc: dwóch wielkich konkursów sko- 
ków i wszystkich biegów klasycznych 
(bieg 18 km, bieg 50 km, bieg rozstawny 
4X10 km i wojskowy bieg patrolowy 
w konkurencji międzynarodowej). Nąto- 
miast zjazdowa część programu rozegra- 
na będzie w górach wysokich. Dla biegu 
zjazdowego pań i panów wybudowano no- 
we, nader interesujące trasy zjazdowe na 
stokach "Kasprowego Wierchu. Slalom 
pań i panów odbędzie się w Suchym Źle- 


t 


Cz. Wielhorski i L. Piątkowski, Warszawa 


bie nad polaną Kalatówek w Tatrach, 
gdzie wybudowano już wzorowe, nowocze- 
sne schronisko-hotel, połączone nową dro- 
gą kołową z Kuźnicami. 

Na czoło innych inwestycyj wysuwa się 
budowa kolei linowo-terenowej z Zakopa- 
nego na szczyt Gubałówki. Kolej ta udo: 
stępnia jeden z najpiękniejszych punktów 
widokowych na Tatry i znakomite tereny 
narciarskie Gubałówki. Założono także 
saniowy wyciąg narciarski z kotła Gą- 
sienicowego na szczyt Kasprowego Wier. 
chu, przetrasowano nowe drogi zjazdowe 
dla narciarzy, wytyczono interesujące 
ścieżki górskie itp. Jednem słowem Zako- 
pane — dzięki poparciu władz, a zwłasz- 
cza Ministerstwa Komunikacji, oraz dzię- 
ki zabiegom Polskiego Związku Narciar- 
skiego i Ligi Popierania Turystyki — 
otrzymało nowoczesne wyposażenie Spor- 
towo-turystyczne, upodabniające je do 
największych zimowisk Światowych. . 

Położono także duży nacisk na propa- 
gandę samych zawodów, Zakopanego, pol- 
skich terenów narciarskich itp. — w ca- 
łym świecie, we wszystkich krajach, gdzie 
istnieje zainteresowanie dla narciarstwa. 
Wydano kilka artystycznych publikacyj 
i prospektów, oraz rozrzucono barwne 
afisze propagandowe. (Niektóre z tych 
afiszów reprodukujemy na naszych ła- 
mach). Propaganda ta wydała już owoce 
i zaciekawienie narciarskiemi mistrzo- 
stwami świata w Zakopanem jest wzglę- 
dnie -bardzo duże. 


Pomnik 
w mi 


alter Reisch, reżyser słynnego filmu „Epi- 
zod* z Paulą Wessely, twórca najidealniej- 
szego scenarjusza filmowego, jakim był 
dotąd scenopis „Maskarady*, napisał nowy sce- 
narjusz dla „Foxa“ p. t. „Gateway. 

Jest to historja kilku osób z różnych odła- 
mów społeczeństwa, które los spędził na słynną 
„wyspę lez“, znajdującą się u wejścia do nowo- 
jorskiego portu. Ta wyspa to miejsce, na któ- 
rem znajduje się więzienie, przeznaczone dla 
osób, odbywających przymusową kwarantannę 
przed przekroczeniem wrót nowego świata. 

Film ten nosi oryginalny tytuł „Gateway i zo- 
stał niedawno ukończony. Reżyserował go Alfred 
Werker, a role główne powierzono artystom: Don 
Ameche i Arleen Whelan. Ponadto grają jeszcze 
w tym obrazie: Gregory Ratoff, Binnie Barnes 
i John Carradine. 


Na prawo: Scena z filmu p. t. ,Gateway*. 


Fot. ,20th Century Fox“ 


Verdi'ego 
acte Busseto. 


Atlantic-Photo» 


j : “Stolik, przy którym 
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i kompozytor 


ku, w porcie Southampton w Anglji wyla- 
dowała amerykańska artystka filmowa Mau- 
reen O'Sullivan, wnet otoczyli ją reporterzy. Bo 
też była to gratka nielada. 

Maureen O'Sullivan wyjechała z Anglji 8 lat 
temu, nieznana i bez „widoków“. I oto wraca do 
kraju jako sława Hollywoodu, która ma grać 
w filmie produkowanym w Wielkiej Brytanji 
przez Metro-Goldwyn-Mayer. Partnerem jej miał 
być Robert Taylor. Brytyjczycy byli ciekawi, co 
powie i jak się zachowa miss Sullivan. 

Pierwsze pytanie: „Jak dawno Pani nie było 
w kraju?* i 

I oto pierwsza sensacja — Maureen O‘Sullivan 
była. incognito w zeszłym roku. Oficjalnie jest 
wiec po raz pierwszy. 

Owszem jest wzruszona. Nie wiedziała i nie 
spodziewała sie tylu dziennikarzy, ani takiego 
zainteresowania. Irlandzki nosek miss Sullivan 


GE pewnego. poranka w początkach tego ro- 


stawał się leciutko czerwony. Oznaka silnego. 


wzruszenia. 


Na dalsze pytania odpowiedziała, że wraz z Ro- 
bertem Taylorem zagrają w filmie „A Yank at 


Atlantic" „Photo, 


się w Italji cała siła jej muzycznego genju- 
szu w twórczości operowej. „Wodzem* tego 

„ruchu* był urodzony w Roncole pod Busseto 
w dniu 10 października 1813 r. Giuseppe Verdi, 
którego największą ambicją było oczyścić muzy- 
czną sztukę Italji z wszelkich obcych nalecia- 
łości, natchnąć ją duchem narodowym, zindywi- 
dualizować w` najdrobniejszych jej przejawach. 
Różnił się jednak w tem od współczesnego mu 
Wagnera, że ograniczał swą renowatorską dzia 
łalność ściśle do niwy muzycznej, działając tylko 
jako artysta. Jako człowiek żył w odosobnieniu, 
będąc z natury samotnikiem. Szezycil się tem, 
że jest najmniej wykształconym ze wszystkich 
muzyków tak dawnych, jak i współczesnych mu, 
starając się — jak mówił — pogłębiać jedynie swą 
„muzyczną wiedzę*. W ten sposób pragnął zacho- 
wać całkowitą niezależność w sprawach swej 
twórczości, o którą mu ponad wszystko chodziło. 
W wysokiem pojmowaniu swego artystycznego 
posłannictwa libretta swe czerpał nie z doryw- 
czych a poślednich tekstów, pisanych na zamó: 
wienie, lecz z dramatycznych dzieł wielkich pisa- 
rzy i poetów. 

W r. 1839 pojawia się jego pierwsza opera p. t. 
„Oberto“, ale R uzyskuje dopiero przez swe 
trzecie dzieło p. t. „Nabucco“. Dochodzi ona do 
szezytu w okresie, jaki zapoczątkował „Rigoletto“, 
napisany w r. 1851. Nastepne opery: „Trubadur“ 
i „Traviata“ roznoszą sławę mistrza Verdiego po 
całym niemal świecie, a dzieło p. t. „Aida“ napi- 
sane w r. 1871 na otwarcie Kanału Sueskiego, 
uważane za szczyt twórczości kompozytora — 
gruntuje tę sławę po wsze czasy. Sztuka Giuseppe 
Verdiego w przeciwieństwie do wagnerowskiego 
mistycyzmu jest aromantyczna, zmysłowa, całko- 


Wsz” połowie XIX wieku zogniskowała 


Na lewo: „Aida“ jedno z najświetniejszych dzieł 
mistrza Verdiego, na Festivalu Muzyki Włoskiej 
w Wiedniu. Scena triumfalnego wjazdu Radamesa. 


wł yobrażająć 


Stara HAN mile podpisu 


Berlin 


PLOTECZKI Z HOLLYWOOD 


ca erdt ego — — pod nią 
mistrza. Ona: DE 


Oxford“. Realizować ma Jack Conway. Co do 
współpracy z „Robertem* nie może nie powiedzieć, 
gdyż jeszcze z nim nie współpracowała. 


wicie „z tego“, że się tak wyr: ażę, „świata“. Spo- 
sób prowadzenia melodji prosty i pełen dramaty- 
cznego wyrazu, wypływa u ARCE z silnego 
namiętnego uczucia, nadając charakterystyczne 
piętno całej jego muzyce i konstrukeji kompozy- 
torskiego tworzywa. Oryginalny w sposobie in- 
strumentowania i użyciu środków muzycznej eks- 
presji — przeznacza jednak orkiestrze rolę raczej 
poboczną w całokształcie operowego partu, akom- 
panjatorską — lekko jedynie podkreślającą podło 
że nastroju danej melodji, nie wznosząc się na 
wyżyny wagnerowskiego dramatu muzycznego, 
gdzie wszystkie współczynniki utworu symfoni- 
cznie współdziałają w ekspresji psychologicznie 
potraktowanej akcji. We wcześniejszych swych 
dziełach Verdi skłania się raczej ku charakterowi 

twórczości swych poprzedników — Belliniego 
i Donizettiego. Arja, duet i ensemble są tam rdze- 
niem muzycznej akcji, której akcja sceniczna ma 
jedynie dostarczyć koniecznej kanwy uczuciowej. 
W głównych dziełach swych następnych okresów 
twórczości przejawia Verdi nowe, głębsze warto- 
ści. Akcja sceniczna bardziej „samodzielna* przy 
o wiele bogatszych środkach muzycznej ekspresji 
zręcznie zaciera przed oczami widza granice po- 
szczególnych „numerów“ wokalnych. Śmiało, 

z rozmachem — pełnym dramatycznej dynamiki, 

prowadzona muzyczna kompozycja scen, zawiera 
w sobie zaczyn późniejszej muzyczno-dramatycz- 

nej jedności akcji. Olbrzymia siła dramatyczna 
Vórdićzó znajduje również swój wyraz w jedynej 

wielkiej kompozycji chóralnej, napisanej ku czci 

Manzoniego p. t. „Requiem“ (1874). 

Giuseppe Verdi, którego 125-letnią rocznicę uro- 
dzin obecnie obchodzimy, był obok Wagnera naj- 
większym, par excellence narodowym kompozy- 
torem swojego wieku i najwybitniejszym wyrazi- 
cielem narodowego ducha w muzyce i w tem leży 
jego największa, nieśmiertelna zasługa dla mu- 
zyki nietylko Italji, ale i Galego Aa 
dam Cyprian. 
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Dopiero w sześć miesięcy potem, a więc przed 


dwoma tygodniami Maureen O'Sullivan dokoń- 
czyła wywiadu, rozpoczętego w Anglji. Odpisała 
bowiiem jednemu z reporterów, będących przy jej 
przybyciu do Anglji, na jego prośbę, by się wy- 
powiedziała na temat współpracy z Taylorem. 

Odpowiedź była jednym hymnem pochwalnym 
na cześć gwiazdora. Jest świetnym aktorem, ma 
wybitne poczucie koleżeństwa etc. etc. 

Gdy list ten w formie wywiadu ukazał-się na 
łamach angielskiej a za nią amerykańskiej prasy, 
posypały się komentarze... 

Kiedy zaś po sukcesie filmu „A Yank at Ox- 
ford“ (film był wyświetlany w Anglji i Amery- 
ce, w Europie ukaże się w tym sezonie) duet Sul- 
livan—Taylor wyznaczono do następnego filmu 
„The Crowd Roars“ — poczęto przebąkiwać, że... 
ale to już następnym razem. 


Na lewo: Freddie Bartholomew ukaże się niebawem 
w filmie p. t. „Lord Jeff*. pot, „Meiro Goldwyn Mayer 


ZŁODZIEJKA* 


Scena z "filmu p. t. - Złodziejęąć. 
„Warsz, Kinematograficzna Spółka S. A.“. 


ielkie zainteresowanie wywołał film z ży- 
W cia młodzieży p. t. „Złodziejka*. Film, 

w którym młode pokolenie przedstawione 
jest tak prawdziwie i szezerze i tak realnie, że 
zadaje kłam używanemu często w sensie ujem- 
nym zwrotowi „dzisiejsza młodzież“, Film „Zło- 
dziejka* przedstawia zbiorowisko uczennie oraz 
ich duchowego wodza, wyrozumiałego wychowaw- 
cę, który jest nie tylko ich nauczycielem, ale i po- 
wiernikiem, — który jest nauczycielem, jakiego 
pragnąłby każdy z nas, gdyby znowu miał ucze- 
szczać do swojej „budy*. Reżyser Peter Paul 
Brauer umiejętnie wplata w beztroskie życie mło- 
dych dziewcząt konflikt, który może jeszcze wczo- 
raj inne znalazłby rozwiązanie. 

Myślą przewodnią filmu jest kradzież podczas 
wykładu. Ta kradzież pociąga za sobą szereg 
faktów i wydarzeń, które są nie tylko mierni- 
kiem charakteru, przyjaźni i koleżeństwa, ale 
przedstawione w sposób życiowy i zajmujący, 
zmuszają widza do przeżywania jakby samemu 
tragedji, rozgrywającej się w sercu młodych 
dziewcząt. 

Akcja filmu toczy się w szkole, na torze łyż- 
wiarskim i wśród śnieżnych gór. Obsadę tworzą: 
Jutta Freybe, Ingeborg v. Kusserow, Christine 


Gabe i oraz Hans Leibelt w roli profesora gim- 
nazjum. 


POCAŁUNEK W SŁOŃCU 


lubieniec płci pięknej, znakomity aktor ame- 
| | rykañski Gary Cooper i popularna z szeregu 

komedyj angielskich Merle Oberon. Artystkę 
tę oglądaliśmy ostatnio w filmie Aleksandra Kor- 
dy „Rozwód Lady X“. Obecnie urodziwa Merle 
wzięła „rozwód* z kinematografją angielską i na 
stałe przeniosła się do Hollywood. Do stolicy sło- 
necznej Kalifornji zaangażował ją Sam Goldwyn. 
Wtajemniczeni w Hollywood twierdza złośliwie, 
Że ponoć... gwiazdę i producenta łączy coś wię- 
cej, nik kontrakt z wytwórnią „United Artists”, 
i że nowy jej film „Pocałunek w słońcu“, w któ- 
rym ujrzymy ja obok Gary Coopera, oparty Z0- 
stal na scenarjuszu specjalnie dla niej napisa- 
nym. Autorem scenarjusza jest Robert Riskin, 


którego pióra były takie tematy, jak „Ieh noce“ 
i „Pan z miljonami*. 


Scena z filmu p. t. „Pocałunek w słońcu*. 


Fot. „National Film“. 
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SPORT 
WŚRÓD GWIAZD 


Na zdjęciu widzimy 
artystkę ekranów a- 
merykañskich _ Ann 
Sheridan —— w czasie 
swego treningu lucz- 
niczego. Jest to jeden 
z najbardziej ulubio- 
nych sportów tej 
artystki. 


„Kobietą z pieprzykiem* nazywa świat filmowy 
jedną z najbardziej uroczych gwiazd filmu euro- 
pejskiego, Jenny Jugo. Ta młoda, śliczna akto- 
reczka ma w sobie tyle pełnej wdzięku pikante- 
rji, tyle subtelnego filuternego uroku, że trudno 
się jej oprzeć. Jenny Jugo wysunęła się na czoło 
gwiazd filmu europejskiego w czarujatej kome- 
dji Willi Forsta p. t. „Allotria*. Pomijając nieza- 
przeczone walory tego filmu, musimy przyznać, 
że lwią część wyjątkowego powodzenia zawdzię- 
cza on osobistym zaletom odtwórczyni roli głów- 
nej. To też kiedy wytwórnia „Tobis* szukała 
partnerki dla Gustawa Fróhlicha do uroczego 
filmu p. t. „Mała i wielka miłość*, wybór padł 
odrazu na Jenny Jugo. I znów tym razem „ko- 
bieta z pieprzykiem* stworzyła nielada kreację. 
Bohaterka filmu Polskiego Tobisu „Mała i wiel- 
ka miłość*, Eryka, stewardessa na samolotach, 
śliczna, czupurna, samodzielna kobietka poznaje 
swoją pierwszą miłość. Pragnie jej i lęka się. — 
I oddaje się tej miłości bez zastrzeżeń, całą siłą 
swego młodego, żywiołowego, szlachetnego ser- 
ca. By później przeżyć ból i żal i hańbę. Jenny 
Jugo nie gra roli Eryki — ona jest Eryka. Weie- 
la się w postać ślicznej kochanki księcia z takim 
realizmem, z taką potęgą uczucia, że widz pa- 
trząc na film, zatraca poczucie rzeczywistości. — 
Współczuje uroczej bohaterce, przeżywa. wraz 
z nią bóle, zawody, radości, śmieje się wraz z nią 
i omal nie płacze, kiedy świat wyrządza jej 
krzywdę. Ten film, a zwłaszcza jego maskota Jen- 
ny Jugo, ma niezwykła siłę sugestywną. 


Na lewo: Jenny Jugo w filmie Polskiego Tobisu, 
p. t. „Mała i wielka miłość”. 
Fot. „POLSKI TOBIS". 


+ ALEKSANDER MICHAŁOWSKI 


W Warszawie zmarł w ub. poniedziałek nestor 
pianistów polskich ś. p. Aleksander Michałowski, 
w wieku 87 lat. Zmarły był znakomitym artystą 
a jego działalność wirtuozowska i pedagogiczna 
wywierała wybitne piętno na życiu kulturalnem 
stolicy. Rozpocząwszy bardzo wcześnie pracę pe- 
dagogiczną, wywarł wielki wpływ zwłaszcza na 
kształtowanie się stylu szopenowskiego wśród 
młodej. generacji pianistów. Ponadto pozostawił 
po sobie bogatą spuściznę kompozytorską. Ś. p. 
prof. Aleksander Michałowski był odznaczony ko- 
inandorją orderu Polonia Restituta i Złotym 
Krzyżem Zasługi. Cześć jego pamięci! 


„Miłość w dżungli” (powyżej) z Do- 


Pog awędka 


Po obejrzeniu „Szkoły obmowy* Sheridana 
w warszawskim Teatrze Narodowym nie mogłem 
się oprzeć pokusie... Opanował mnie jakiś nieod- 
party mus — udać się do Zofji Kajzerówny i wy- 
razić podziw dla jej kreacji w roli lady: Teazle. 


Zameldowalem sie więc w garderobie uroczej ar- . 


tystki i wypaliłem bez namysłu: 

— Była pani w tej roli tak piękna, jak... brzyd- 
ka jest obmowa... 

I mówiliśmy przez chwilę, jak rzeczywiście 
wstrętna jest obmowa, ta żmija o jadowitem żą- 
dle, tak podła, tak szkodliwa! Potęgowałem mo- 
je potępienie tej obrzydliwej wady tak dalece, że 
w pewnej chwili moja czarująca rozmówczyni 
oświadcza mi wręcz: 

— Kocioł garnkowi przygania... 
Śnie w tej chwili... 

— Jakto? 

— Obmawia pan... obmowę. To. także pewnego 
rodzaju obmowa. Ja zaś mam odwieczną skłon- 
ność brania w obronę „obmawianych*. 

— Ale obmowy chyba pani nie obroni? 

— Muszę, bo staję zawsze po stronie napasto- 
wanych, 

— (Ciekawym doprawdy, jak pani tego dokona. 

— Chwila rozmyślań, a przyzna mi pan słusz- 
ność. Obmawia się bliźnich, przeważnie pomawia- 
jąc ich o jakieś poboczne flirciki. Ot, np. w „Szko- 
le obmowy* wciąż się plotkuje o tem, że taki 
a taki mąż zdradza żonę, lub taka a taka żona 
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` turga, scenarzysty filmowego, jak... 


AROMATYCZNA jak 


powiew pół złasów 


BOURJOIS 


przyprawia rogi mężowi... że miłość tych dwojga 


ee na przeszkody, a tamtych dwoje zerwało | 


ze sobą. Mówi się wiec raczej o pewnych wykole- 
jeniach z normalnej drogi życia, o pewnych trud- 
nościach, o dramatach. Ale czyż te właśnie nie- 
zwykłości miłosne nie są treścią wszystkich nie- 
mal sztuk teatralnych, powieści, nowel, filmów? 
Dlaczego? Bo życie spokojne, normalne, niczem 
nie zakłócone — nie budzi zainteresowania. Jest 
pospolite. W zgodzie żyjące ze sobą małżeństwo 
lub szczęśliwie zakochana w sobie parka, to rzecz 
zwykła, szara, obchodząca jedynie tych dwoje 
bezpośrednio zainteresowanych. Dopiero, gdy się 
coś zacznie psuć między nimi, gdy coś im staje 
na przeszkodzie, słowem, gdy miłość zejdzie na 
manowce, wtedy sprawa staje się niezwykła i bu- 
dzi zainteresowanie zarówno pisarza, jak drama- 
sfory plotka- 
rzy. Niech biedna panna wyjdzie za mąż za boga- 
cza, lub nięch stary ożeni się z młodą, niech żona 
zdradzi męża lub. mąż żonę, ha, wtedy już plotka- 
rze mają żer.. Ale trudno im się dziwić, bo to 
właśnie jest rzeczywiście ciekawe. 

— Pozwolę sobie zauważyć, że plotka nie zawsze 
bywa obmową..: 

a, Najczęściej tak. Bo plotka nigdy nie zaznaje 
spokoju. Biegnie z ust do ust, urastajac po dro- 
dze, jak toczaca sie kula śnieżna, obrastająca 
wciąż nowemi nawarstwieniami, wszystko wyol- 
brzymiającemi i zniekształcającemi. Dochodzi, ja- 
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Ag. Fot. „Światowid* 


ko składnik niezbędny, zwykła złośliwość ludz- 
ka i już.. Słowem, przekonałam pana? 

== Częściowo. Wytłumaczyła mi pani raczej je- 
dynie rację, bytu obmowy. Dowiodła pani, że nie 
dziwnego, iż obmowa istnieje. Ale to jest dopiero, 
powiedziałbym, okoliczność łagodząca. Może zdo- 
łam w ten sposób odrobinę jedynie złagodzić mój 
wyrok, który jednak musi wypaść nadal potępia- 
jąco. 

— Nie lubię, gdy. mi się udaje „kogoś przekonać 
jedynie częściowo. Pobudza mnie pan do argu- 
mentów ostrzejszych. Postaram się odegrać moją 
rolę „advocatus diaboli* do końca i powiem panu 
wręcz, że obmowa ma doniosłe i korzystne zna- 
czenie społeczne... 

— PM 
` — Proszę mnie nie ostrzeliwać pytajnikami, 
lecz posłuchać cierpliwie jeszcze małą chwileczkę. 
Bardzo dużo osób nie dopuszcza się zdrożnych 
czynów jedynie z obawy przed obmową. Nie znaj- 
dują we własnem sumieniu dość hamuleów mo- 
ralnych, brak im pewnych oporów, powstrzymu- 
je ich jedynie lęk przed plotką. 

— Więc grzeszą w, tajemnicy... 

— Być może, ale to już sprawia pewną trud- 
ność: Natrafia się na przeszkody, a mając do wy- 
boru zaspokojenie złej żądzy lub uniknięcie po- 
łączonego z tem niebezpieczeństwa obmowy, ten 
i ów woli nie ryzykować. Ręczę panu, że gdyby 
nie istniała obmowa, moralność społeczna wieleby 
na tem straciła. A tak — wielu cofa sie przed po- 

pelnieniem czegoś karygodnego, ei zaś, co grzeszą 
pocichu, przynajmniej nie dają złego przykładu 
innym. Jest pan teraz „uregulowany“? 

— Tak jest, panno Zosieńko, powiedziałbym na- 
wet, że kompletnie. Chylę czoła przed wymową 
pani równie kornie, jak z podziwu nad urodą pani. 
— Och, bo będe pana „obmawiała* jako po- 


-chlebcę. 


— Więc j już RIRE w myśl światłych argumen- 
tów pani... 

-— Bardzo proszę mnie tylko nie uważać za pro- 
pagatorke obmowy. Nienawidzę jej równie głębo- 
ko, jak pan. Lubię bawić się w spory schola- 
styczne. 

— Czytywala pani, zapewne, św. Tomasza z A- 
kwinu? Jego żywot pobożny i myśli? 

— Jeżeli chodzi o świętye, to interesował mnie 
ostatnio św. Andrzej -Bobola. 

— O ile mi wiadomo, nie był scholastykiem. 

— Nie, ale powierzono mi właśnie wielką odpo- 
wiedzialną rolę w filmie, osnutym na tle życia 
św. Andrzeja Boboli. 

sa Winszuję. Zadebjutuje pani filmowo. Naresz- 
cie 

— "Nie będzie to debjut zupełny, bo grywałam 
już nieraz malutkie epizodziki. Ale zadebjutuję 
w bardzo poważnej, dużej roli. 

— Miejmy nadzieję, że po tej pierwszej dużej 
roli wnet przyjdzie następna? 

— Już nawet „idzie“. Będę grała też dużą rolę 
w time DK: „Czarne djamenty“. 

— Domyślam się, że główną rolę odegrają w A 
filmie... oczy pani, istne „czarne djamenty“,. 

— Miał pan przecież nie pochlebiać... 

: — Och, przepraszam... Już milknę i będę panią 

podziwiał... na niemo... JM r 


941 


NAJSMACZNIEJSZE 
do kawy i herbaty 


BISZKOPTY 


(keksy) 


WEDLA 


na maśle kruhe, 
chrujwhie, XATOWE 


SUKCESY F Akani 


MŁODEJ 
ARTYSTKI 


Młodość i uroda, wdzięk 
i prostota, piosenka i ta- 
niec — oto walory, które 
młodej artystce operet- 
kowej Ninie Czerskiej, 
zdobyły duże powodzenie 
wśród warszawskich by- 
waleów teatralnych. Ni- 
na Czerska występuje o- 
becnie w Teatrze 8.15 — 


w „Księżniezce Czardasz- | ` s € 
ce“, grajac role hrabian- KO. EN z 
ki Stasi. KE 

Zakład Fot. Haliny Zalewskiej, 


aa, nor ogodemiu 
M. a 
ky rasowy, ujmujący wyglad 


ZATRZYMAMY JĄ JESZ- 
CZE MIESIĄC. TO JEST 
INTELIGENTNA DZIEW- 
CZYNA, TYLKO TEN JEJ 
NIEMIŁY ODDECH... ALE 
JA POSTARAM SIĘ... 


PRET ZZ AFERZE 
ALE TERAZ PANI CZY TO MOŻLIWE, | TAK — NIEMIŁY ODDECH 

EESE WIE... NIECH SI ŻEBY MOJE ZĘBY | 1 ŻÓŁTE ZĘBY CZĘSTO SĄ 
Ę PANI PORADZ BYŁY PRZYCZYNĄ ? | “| SPOWODOWANE PSUJA- 


UTARGIEM. NIE WIE- p 
DZIAŁAM. JEDNAK PENTXSTY A ASAE CYMI SIĘ CZĄSTECZKAMI | 
2. ” POZYWIENIA MIEDZY ZE- 
BAMI I WZDŁUŻ DZIĄSEŁ. 
ZALECAM ZAWSZE PASTĘ 
DO ZĘBÓW COLGATE — À 
CZYŚCI ONA GRUNTOW- 
NIE | PEWNIE. 


THO-RADIA . 


KREM YIYAN 


POUDRE 


TA OSADY 


ODTĄD BĘDĘ CZYŚCIŁA ZĘBY TYLKO 
PASTĄ COLGATE. DZIĘKI NIEJ MAM 
UCZUCIE ŚWIEŻOŚCI w USTACH, 
A ZĘBY MOJE 
STAŁY SIĘ 
ZNACZNIE 
BIELSZE. 


W TYM MIESIĄCU BARDZO TAK SIĘ CIESZĘ, PANIE KIEROWNIKU ! 


DUŻO PANI SPRZEDAŁA 


(W MYŚLACH) 
CO ZA OILŚNIE- 
WAJĄCY 
UŚMIECH ! 


UŻYWAJ PASTY COLGATE DLA WŁASNEGO DOBRA. 
Reguiarne używanie podwójnie działającej pasty do 
zębów Colgate jest przezornością, której nikt nie 
powinien lekceważyć. Pocóż niepotrzebnie narażać 
się na niemiły oddech i żółłe zębył 


DZIECI UWIELBIAJĄ 
JEJ ORZEŹWIAJĄCY 


Przenikająca piana pasty Colgate czyści gruntownie, 
usuwając psujące się cząsteczki jedzenia ze szczelin 
między zębami i z dziąseł. Jednocześnie jej pole- 
rujące składniki czyszczą emalię i nadają jej blask. 

Wypróbuj pastę Colgate. Spójrz w lustro—Twe zęby 
są czyściejsze i bielsze, a usta świeższe. Kup dziś 
jeszcze tubę pasty do zębów Colgate. 


ZZ KUPON Nr. 43 sm do 


za rozwiązanie zagadek z 23 października 1938 
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FRANU 


STARA I NOWA WARSZAWA 


wnej Warszawie. 


Symboliczne klucze ofiarowane p : 
Stanisławowi Augustowi, z okazji 


Polska jesień. 
Srarada. 
(Uteżyła: ,,Danuta‘). 


Kończy sie lato. Jesień nadchodzi, 
sześć-czwarta nazwy złotej jesieni. 
Tłumnie wracają starzy à młodzi, 
już wypoczęci i wpaleni. 
Opustoszały przeróżne plaże, 
* bo trzecia-siódma swym chłodem peszy, 
więc zaglądamy, jak zwyczaj każe, 
do naszych miłych, miejskich pieleszy. 
Przecież i w mieście cała mas czeka, 
jesienne trzecie-pierwsze są wszędzie, 
takie pachnące, słodkie dla człeka —— 
zawszę tak było i nadal będzie. 
Na wsi na drugim-sześć-pierwszym znowu 
ujrzeć możecie brony i pługi, 
praca podobną jest do narowu, 
a okręs pracy na wsi jest długi. 
Wiele roboty ziemia wymaga, 
zanim pięć-siedem z czwartege swego 
nam nowe ziarno. To prawda naga, 
bo: „Powszedniego chleba naszego 
daj mam. dziś, Boże!“ modlim się stale, 
to nie pięć-druga, ta prośba chleba, 
którą codziennie, zawsze, wytrwale 
zamosi człowiek do wyżyn nieba. 
Za rozwiązanie powyższej szarady, 
towida'** przezmacza 
trzy nagrod y. 
Pierwsza zł. 20.—, druga zł. 10.—, trzecia prenumerata 
miesięczna „Światowida '*. 
Rozwiązania należy nadsyłać majpóźniej do dnia 29 paź: 
dziernika 1938 r. wraz z załączonym kupomem. 


redakcja „Świa 


Rozwiązanie z Nr. 40. 
Wiwat baloniarze! 


Trafne rozwiązanie zagadek 


z Nr. 40 madesłali: 


Stan. Grabowski, Płock; Gadzinowska, Poznań; Stanisław 
Maydell, Rudniki; N. Kazimierz Kozłowski, Warszawa; Ce- 
zary Władysław Zamiński, Warszawa; Marja Strubel, War- 
szawa; Edward Pretkiel, Lwów; Kazia Tymkówna, Lwów; 
Pracowgicy Zjednoczonych Zakładów Włókienniczych K 
Scheiblera i L. Grohmana, Łódź; Kazimierz Wojciechowski, 
Wieluń; Aldona Monastyrska, Grajewo; Janina Dyduchowa, 
Bieżanów; Kajetan Brauer, Mogilno; AL Czarnecki, Brześć 
n/B.; Jan Garczyński, Łęczyca (zł. 20.—); Eryk Unverricht, 
Pawłów; Stamisław Wyporek, Kraków; Jadwiga Dyakowska 
Pionki; Aleksy Wachowski, Warszawa; Eleonora Malinow 
ska, Kraków; Stefa Cieślak, Kraków; „Efros“, Warszawa; 
Janina Rosnerówna, Łódź; Jolanta Miedziejewska, Sosno- 
wiec; Stanisław Grudziński, Pruszków; Piotr Giżyński, Kór- 


ST FZ] Dnia 13 bm. P. Pre- 

| zydent R. P. dokonał 
uroczystego otwarcia 
wystawy pod nazwą 
„Warszawa wczoraj. 
dziś i jutro*. Zawar- 
ta w  24-ch salach, 
z których większość 
znajduje się w poraz 
pierwszy pokazanych 
podziemiach warszaw- 
skiego Muzeum Naro- 
dowego — wystawa ta 
> daje pełny obraz ży- 
| eia stolicy od najdaw- 
"niejszych czasów do 
obecnych, oraz wizję 
yrzyszłego wyglądu 
„miasta. — Wszystkie 
działy opracowano wy-. 

srująco i ciekawie: 


nego czasu 
włosy moje 
zaczęły ciem- 
nieć. Znalazłam 
wówczas nowy 
sposób, by przywrócić 
ich naturalny, jasno- 
złoty odcień. 


Jest to cu- 
downy,prosty, 
nowy środek, 
wydobywa- 
jący z włosów, 
czy to popiela- 
tych, bezbar- 
wnych czy też 
brunatnych, 
ich całe promienne, -jasne piękno. STABLOND jest to shampoon, 
który nie tylko myje włosy i nadaje im miękkość i -zapach 
(robi to każdy dobry shampoon), lecz w kilka minut rozjaśnia je 
o 2—4 odcienie i wydobywa ich naturalny, złocisty połysk, nadający 
jasnym blondynkom tyle uroku. Ta cudowna kuracja shampoonowa 
STABLOND'em, zestawionym według nowej tajemnej recepty, posiada 
zalety środków zawierających mydło lub wolnych o.i mydła, jednakże 
bez stron ujemnych tychże środków. Wzmocni Pani trwałą ondulację. 
Zechce Pani wypróbować STABLOND dziś jeszcze, a uzyska Pani 
jaśniejsze, piękniejsze i bardziej połyskujące włosy. Dopóki używa 
Pani tego cudownego shampoonu, włosy Jej nigdy nie ściemnieją i nie 
stracą barwy. STABLOND nie zawiera żadnych środ- 

ków barwiących ani szkodliwie tleniących. Torebka MAAN 
STABLOND'u wystarczy na dwukrotne umycie włosów. $ANFPAJ TA 


STA:BLOND 


SPECJALNY SHAMPOO DLA BLONDYNEK 


Muzeum Narodowe z projektowanem 
jego otoczeniem. 


0 kunsztu rzemieślniczego, który 
ski stał niegdyś bardzo wysoko. 


nik; imż. Zygmunt Słowikowski, Warszawa; mgr. Włodzi- 
mierz Sory, Łuków; Stanisława Tiirschmid, Tarnów; Zbig- 
niew Paciorek, Nowy Sącz; Halina Kippendorf, Toruń; Irena 
Olszewska, Warszawa; Władysław Kłaput, Kraków; Halina 
Suchecka, Kowel; Irena Younga, Poznań; Władysława Sta- 
wecka, Krotoszyn; Aleksander Kamiński, Poznań; M. Skal- 
ska, Rajgród; Jan Kierepka, Budzanów; Jadwiga Adam- 
cowa, Lwów; Zofja Uznańska, Dąbrowa Tarnowska; Józef 
Sojecki, Biała Krak.; Stefanja Drozdówna, Biała Krak.; Jan 
Śliwa, Kraków; Janina Łabęcka, Katowice, Franciszek Guth, 
Brzozowice-Kamieñ; Roman Dziubiński, Kuty; Włodzimierz 
Roger Tyszkiewicz, Poznań; Marja Smendowa, Lwów; Jan 
Rychwicki, Lwów; Kasyno Komarno; Marja Rekowa, Sosno- 
wiec; Jam Majewski, Dąbrowa Górnicza; Marja Dembińska, 
Lwów; Władysław Skorus, Czarny Dunajec; Bronisław Ertel, 
Lwów; mgr. Roman Chromiński, Krzemieniec; Marja Bor- 
kowska, Kraków; Ignacy Wójcik, Częstochowa; Antoni 
Aleksandrowicz, Rudniki; K. óÓwiertniakówna, Zakopane; 
Władysław Lutnik, iKołomyja; Jan Marcinkiewicz, Otwock; 
„Wha Stamisławów*, Stanisławów; Marja Chachlowska, Kra- 
ków; Helena Zdanowska, Włochy; Michał Majzner, Kalisz; 
Anna Potocka; Zdzisław :Beksiński, Sanok; Irena Lewicka, 
Lwów; Iga Kraśniakówna, Kraków; Aileksandra Łabuzkówna, 
Mielec; Marja Gawryleni, Baranowicze; Aleksandra Jaczyń- 
ska, Warszawa; Sergjusz Bohdanów-Bezkostny, Baranowi- 
cze; Kazimierz Pycio, Pabjanice; Zefja Winiarska, Warsza- 
wa (zł. 10.—); Józef Stefańczyk, Pabjanice; „Szaradzista z 
Ustroga“, Ostróg; Prof. Gutmanowa, Jedlicze; Jan Sysak, No- 
wy Sącz; Juljan Krogulski, Kołomyja; Bron. Wójtowiczówna, 


Brzeżany; Marja Drzewiecka, Lwów; Jadwiga Janasowa, 
Truskawiec; Hanka Zwierzchowska, Warszawa; Jan Wa- 
<chowski, Bydgoszcz; Stanisław Ziemski, Lublin; Tadeusz 


Giza, Kraków; Adam Schweitzer, Ostrów; Katarzyna Pająk, 
Targanica; Bolesław Smykowski, Radom; Edward Sucho- 
rzewski, Warszawa; E. Kucharska, Gdynia (prenumerata 
miesięczna „Światowida“ od 1 — 30 XI 1938 r.); M. Doktor- 
czyik, Poznań; Mery Piwowarczykowa, Borysław; Adam Pi: 
wowarczyk, Borysław; Karol Łukasiewicz, Brzeżany; Wło- 
dzimierz Jankowski, Żywiec; Czesław Błażejewski, Ząbki; 
Jadwiga Kamelakowa, Włochy; - Jadw. Szwedowska, War- 
szawa; mer. Wład. Laprus, Wieluń; Władysław Galant, 
Czortków; C. Jabłonowski, Stawy; W. Bekerówna, Biała 
Krak.; Karol Głowacz, Bieżanów; Olga Kondratiuk, Toruń; 
Jan Janiszewski, Łomża; Alina Olbrychtówna, Osięciny; St. 
Weiss, Warszawa; Marja Lewandowska, Grodno; J. Wine- 
rowa, Kalisz; Jadwiga Baworowa, Kielce; J. Kocur, Chybie; 
Antoni Mieczkowski, Wilno; E. Krysztofik, Rembertów; Bro- 
nisław Tomaszewski, Kowel; Witold Majewski, Warszawa; 
Czesław Pikus, Gródek Jag.; Tadeusz Giza, Kraków; Włady- 
sława Drwotówna, Białystok; Jam Serwan, Wiełuń; K. Ja- 
recka, Łaszków; Mieczysław Karaś, Wyszków. 

Resztę nazwisk z braku miejsca podamy w następnym numerze 

Nagrody otrzymali pp.: Jan Garczyński,+ Łęczyca, ul. Ko- 
szerna 9411 (zł. 20.—); Zofja Wimiarska, Warszawa, Prze- 
jazd 1 m. 4 (zł. 10.—); oraz E. Kucharska, Gdynia, Bema 
3—10 (prenumerata miesięczna „Światowida“ od 1—% listo- 
pada 1938 r.). 


»ŚWIATOWID« WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ, W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE, WILNIE 


CENA OGŁOSZEŃ: Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość 
łamu 80 mm.) 1 mm. w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia 
zamieszczone jako jedyne na stronie (tak zwane „solus*) — 
1 mm. w jednym łamie 2 złote. Ogłoszenia, zamówione jako 
jedyne na („solus“), jeżeli ze względów technicznych nie będą 
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„Ilustrowanego Kuryera 


Codziennego** 


w Krakowie pod zarządem Franciszka Czajki. 
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